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%  m i m o  f t a y s t a r a n n i e y  c z y n i o n e  r o z p o r z ą d z e n i a  zabes- .  
p i e cz a iąc e  p o r z ą d e k  w  czas ie  p r z e c h o d u  w o y s k a  z ^ ^ a n e y r  •' 
p o w r a c a i ą c e g o , o d b ie ra  z a ż a l e n i a  O b y w a t e l i  o p r z e c i ą ż e n i a  w  
k w a t e r u n k u ,  0 n a d  u ż y c i e  p o d w ó d  i - o  n a d d a t k i  p r o d u k t ó w  
p r z e t o  n ie m o g ą c  p o d o b n y c h  p r e t e n s y i  r o z t r z ą s n ą ć  b ez  z ł o ż e n i a  
d z i e n n i k ó w ,  iak ie  W  W .  R o m m i s s a r z o m  s t a ć y i n y m  r o z p o r z ą ­
d z e n i e m  N ro  1878^* i i n n e m i  p r z e p i s a n e  z o s t a ł y ,  i p rz e k o n a*  
n y  iż p o d o b n e  r e k l a m a c y e  n a  g rb n c ie  za  z ł o ż e n i e  a k t  i d z i e ­
n n i k ó w  ł a t w i e y  i p r ę d z e y  w y i a ś n i o n e  i u ł a t w i o n e  b y d ż  m o g ą  
w  t y m  ce lu  m i a ł  h o n o r  w e z w a ć  P r z e ś w i e t n e  R a d y  P o w i a t o w e ,  o 
d e z w ą  N ro  278* a b y  p o d ł u g  z ł o ż o n y c h  ro z p o rz ą d z e ń ; ,  p r z e z  
P r e f e k t a  W W »  P o d p r e f e k t o m  i W W >  K o m m i s s a r z o m  s tac y i -  
n y m  d a n y c h  i w sz c z e g d ln o ś c i  R a d o m  P o w i a t o w y m  w y s p e c y f i k o -  
w a n y c h j ^  r a c z y ł y  w s ze lk ie  p o d o b n e  r e k l a m a c y i e  z a s t a w i e n i e m  
ś ię  i n t e r e s s ó w a n y c h  u r z ę d n i k ó w  p o  E t a p a c h  u ż y t y c h ,  roz* 
t r z ą s n ą ć  i u ł a t w i ć ,  g d y b y  zaś  r e k l a m a e y i e  G m i n  z  Sąs iedz*  
k iego  P o w i a t u ,  do  s t a c y i  d rug iego  P o w i a t u  p r z y ł ą c z o n y c h  za* 
ę h o d z i ł y ,  P r z e ś w i e t n e  R a d y  P o w i a t o w e  o b y d w ó c h  P o w i a t ó w  
Z a p o r o z u m i e n i e m  się w z a i e m n y m  p r z e z  d e l e g o w a n y c h  do  Eta* 
p ó w  r e k l a m a c y e  r o z t r z ą s n ą  i u ł a t w i ą  o c z y m  O b y w a t e l i  De« 
p a r l a m e n t u  m a  h o n o r  u w i a d o m i ć .  .

w  L u b l i n i e  d n i a  10. S t y c z n i a  1816. R o k u .

R A D Z I M I Ń S K I  Z, P.  Z a b ie l s k i  S ek r .  G I n y 0

2 1 1 3 2 ;  P R E F E K T  D E P A R T A M E N T U  L U B E L S K I E G O ,

O w i a d o m i o n y  O d e z w ą  S ą d u  P o l i c y i  p o p r a w c z e y  O b w o d u  Za* 
m o y s k i e g o ,  że  w  L e s i e  do W s i  N o w o s i ó ł k i  w  P o w i e c i e  Chełm­
s k i m  D e p a r t a m e n c i e  L u b e l s k i m  p o ł o ż o n e y ,  n a l e ż ą c y m ,  znale^  
z i o n y  b y ł  w  o s t a t n i c h  d n i a c h  Kwie , tn ia  r .  b. C z ł o w i e k  t a k  mo* 
c n o  z b i t y  i p o k a l e c z o n y , że  l u b o  ie szcze  w  czas ie  p o s t r z e ż e n i a  
go i ę k  w y d a w a ł ' ,  w s z e l a k o  d la  o d n i e s i o n y c h  r a n  ś m i e r t e l n y c h ,  
ż a d n e y  w i a d o m o ś c i  o s o b i e  dać  n i e m ó g ł , z  k ą d  i e s t  i k to  b y ł  
p r z y c z y n ą  iego o k r u c i e ń s t w a  —  g d y  C z ł o w i e k  t e n  z b i t y ,  ża-
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dnych  n iezos taw ił  s iadów za pomocą k tó ry ch b y  Autor  zbrodni 
mógł' bydź  w y k r y t y m  —~ Dla wys iedzen ia  przeto  w in n e g o ,  
zaleca W  W .  Podpręfektom , ażeby zgromadzonemu L u d ow i  w  
każdey Gminie  zdarzenie to ,  do wiadomości  podali —  tena ce­
lem ieżeli się k tokolwiek o nim wiadomość maiący z k re w n y c h  
lub Przyiacioł  w y n a y d z ie ,  Sadowi Policyi popraw czey  Zamo-y- 
skiey do wys iedzen ia  Zbrodniarza  pomocy s w e y  udzielił . —• 
C z łow iek  zabi ty  znaleziony w  lesie na leżącym do Nowosió łek  
W s i ,  w  Powiecie  C he łm sk im  D epar tam encie  Lubelsk im  poło-  
ż ó h e y ; m ia ł  l a t  przeszło  trzydzieśc i  k i lka ,  w ysokość  iego po­
s t a w y  b y ła  na  miarę kraiową łokci  dwa- i  cwierci t r z y ,  b y ł  t u ­
szy m ie rn ey  musculosus na  g ł o w j e , w ło s y  m ia ł  może od tygo­
dnia golone, a na  środku g ło w y  czuprynę  czarną długą —  b y ł  
t w a rz y  o k rąg ła w ey ,  b rw i  m ia ł  czarne , w ą sy  i brodę tak-że nie- 
oddaw na  ogolone, czoła b y ł  w ysok iego ,  ocżów s iw y c h ,  nosa 
ściągłego podługowatego ,  Wargi m ia ł  wązkie;*usta szerokie ,  u 
g ó rney  szczeki na  przedzie  czyli w  sam y m  śrzodku dwócli zę ­
b ó w  n ie m ia ł .  k tóre  t lawniey iuż u t r a c i ł ,  .ponieważ ich mieyr: i. 
pozaras ta ły  ciałem > rąk n iem ia ł ’ n a ro b io n y c h , nogi m ia ł  nim 
deptane  i na ca łym  ciele' b rudu  n iebyło  widać  , lecz czystę  cia­
ło  całkiem m ia ł ,  P leców b y ł  w y p u k ły c h  na k sz ta ł t  g a r b u , u  le- 
w e y  nogi palec m a ły  czyli n iżn y  m ia ł  wdole szeroki wgórze 
zaś rozdw oiony  i osobnemi pazorami o k ry ty  —  Ubiór tego cz ło­
wieka  sk łą d a ł  się:  z koszuli k ró tk iey  ca łey  z p łó tn a  grubego 
dziesiątki zwanego ze spodni takiegoż p łó tn a  ł a t a n y c h ,  p rzy  
n im b y ła  czapka s tara  ch łopska ż barank iem  rudo-czarnym  , 
w ie rzchem  granatowego koloru p o d s z y ta • ba rankiem  podobnież 
ru d o -c z a rn y m ,  przy  ko łn ie rzu  u koszuli, m ia ł  do pod wiązy  wą-.. 
nia  tas iemkę czerw oną  w  ś ro d k u ,  a po brzegach iey  białe  pas­
ki wązkię dł u g ości p ó ł  łokcia. *

L u b l in  dnia 20 Grudnia  1 815.

RADZIMIŃSKI Ż. P. ; Zabiełski  S.  G in y

21.782 ■ PR EFEKT DEPARTAMENTU L U B E LSK IE G O .

Z a l e c a  w szys tk im  Zwierzchno,ściorn ‘ m iey sco w y m  , ażeby z 
P u łk u  i P iechoty  l in iowcy , zbiegłego Żo łn ie rza  Grzegorza Ma­
tu s iew icza ,  urodzonego w  mieście Z am o śc iu ,  Powiecie  t y m ż e ,  
D epar tam encie  L u b e l sk im ,  tw a rz y  p e ł n e y ,  czoła wysokiego. , 
oczu n iebieskich ,  nosa kró tk iego,  w ło s ó w  błąd ,  w z ro s tu  cali 
62 maiącego —  z n ay w ięk sz ą  ścisłością wyśledzić  starali s i ę :, 
w yś ledzonego  zaś do naybliższey  Kom endy  ' W o y s k o w e y  ode­
słali. "

w  Lublinie  dnia 26 G rudn ia  iSiS*

A RADZIM IŃSKI Z. P. Zabielski  S. G iny



2 1 5 5 8 - PREFEKT DEPARTAMENTU L U B ELSK IEG O .

ezwą J W .  Radżcy S tanu  żawiaduiącego W y d z i a ł e m  Poli= 
c y i ,  u w ia d o m io n y , że nieiaki Jan v  Bei-g ża różne  n ad u ży ­
cia i p raw u  przeciwne  postępki ża granice P a ń s tw a  Rossyi- 
skiego odes łany  żosta ł  —- udzielaiąc takowe urządzenie  W .  
Podprefekto in  W o y t o m  Gm in  i Burmistrzom dla zwrócen ia  
hacżney  uwagi na rzeczonego Jana v  Berg,  iż leżeli by  się w  
Departamencie  u k a za ł ,  aby ńatychUiiast o bytności  iego Ra­
por t  b y ł  P refektowi zdany. ~  w  Lublinie d. 23. G rudn ia  1815 r.

RADZIMIŃSKI Z. P, Ż  a bielski S. G iny
21173. PREFEKT DEPARTAMENTU L U B E LSK IE G O .

ż W a r s z a w y  przez  W i s ł ę  P u łk o w n ik o w e y  
Rossyiskiey N o z i n i e  z dnia 2* £ » ŁJP; r . b. skradżiono:  P u z ­
derko ze srebrem  długości a rszyna  , a Wysokości więcey  iak 
ćwierć a r s ży h a ,  czarną skurą  p o k r y t e , k tóre  b y ło  Zawinięte w  
s iwe sukno ,  w  k tó ry m  -był Serwis  naylepszego ga tunku  do 
H e rb a ty ,  Imbrycżek od K a w y ,  sześć ły że k  stołowych-, ły ż k a  
duża do ro z d a w a n ia , Zegarek z ło ty  kieszonkowy , k tó ry  b i ł  go­
dziny , kw an dran se  i m inu ty  —  Zaleca W  W .  Podprefektom > 
ażeby kradzież pómienioną iak nayścis ley śledzić,  a w  razie 
wyna lez ien ia  w raz  z Sprawcą  k tó ry  to u c z y n i ł ,  do Lub l ina  do* 
stawktjtaleci l i .  w  Lublinie  dnia 20 Grudnia  1815.

RADZIMIŃSKI Ż. P Zabielski S. G iny
£46 PREFEKT DEPARTAMENTU L U B E LSK IE G O .

'ysokie  Kemissye Rządowe Sp raw  W e  Wnętrzu yćk i \V"oyny
uprzedzaiąc  rozwinięcie się U rządzeń '  w  ca łey  obszerńości  u- 
chylaiącycli b e z p ła tn y  K w a te ru n e k ,  W ydały  tem cżasow e U rzą ­
dzenie Nro 136. ddto 5 Stycznia  r» b. obwieszcżaiące , iż od dnia 
1. Lu tego  r. b. w szy scy  Oficerowie Polscy Wyżsi i niżsi beż 
W o y s k a  , czyli do P u łk ó w  nienależący , tudzież  Urzędnicy 
W o y s k o w i  do k w a te r  Opa łu  i Ś w ia t ła  n iemaią  praWa i p o t rze ­
b y  te sarni sobie z w ynadgrodzen ia  które odbieraią , opa tryw ać  
p ow inn i  —*■ Officerom do P u łk ó w  na leżącym ,  temczasowie  
p o w in n y  bydź  w praw dz ie  wyznaczone  K w a te r y ,  O pa łu  iednak 
i Ś w ia t ł a ,  W łaśc ic ie le  dostarczać od 1 Lutego r. b. n iesą  obo­
wiązani  —  Że  zaś Officerowie bez W o y s k a  i Urzędnicy  W ó y -  
sk o w i ,  wynadgrodzen ie  za K w a te rę ,  Opał  i Ś w ia t ło  iuż od dnia 
■i. S tycznia  r.b-. z Kassy W o i e n n e y  pobieraią właścicie le  więc  

.m aiący  ha k w a te rze  OfFicerów Polskich,  z ap ła ty  za Miesiąc S ty ­
czeń od p ie rw s z y c h ,  za K w aterę  , Opał  i Ś w i a t ł o , od drugich 
zaś tylko za O pa ł  Ś w ia t ło ,  s tosownie  do poniżey  umieszczo- 
n e y  Tary f i y , żądać maią praWo i o takow ą bezposrzednio  upo­
minać  się i układać, m ogą-— W W .  Podprefekci ' , \V .  P re zy d e n t  
Lubelsk i  w yd ad zą  naym ocń ieysże  z lecenia ,  aby  p o w yższe  U- 
rządzenie  nayścis ley  do sku tku  doprowadzone było .

TA-
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Oficerowie be a Woysba Sztabowi.
Generał D y wizy i — —
Generał Brygady —
Szef Setabn D yw izyi —  — ' ~
Pułkownik — ’
Pod-Pułkownik i  Maior — — — —
‘Kapitan — — “7
Foruczznik — —
Pod-Porucznik — — ”  ”~

Officerowie Artylleryi bez Woysba i Inżynierów.
Pułkownik — — :
Pod - Pułkownik i Maior ~
Kapitan — — — —
Porucznik — —
Pod - Porucznik — -r-

Pułkowniey

Pod- Pułkownik

Gfficyerowie Korpusów.
c Piechoty — — — ‘
)  Artylleryi Pieszey i Inżynierów *—
\  Artylleryi Konney i Jazdy

!  Piechoty — —1 —
* Artylleryi pieszey i Inżynierów  

Artylleryi Konney i Jazdy — ‘
Piechoty —  >•— ■— • •
Jazdy — — —• — “  1

Porucznicy f  Piechoty — — ~
i Pod-Poruczni-J A r t y l l e r y i  pieszey i  Inżynierów

. \  Artylleryi Konnćy i Jazdy “  ’
Urzędnicy W oyskowi. 

r W oienny *— — — ““  “ *
Komnrńssarze < Kommissoryatski ' 1 ~“

I Adiunkt przy Kommissarzach

Kapitanowie
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Płatnik okręgowy — — —* 
Lekarz D yw izyiny —

Sztabs-Lekarze^Pułkowi — “

Chirurgowie — —* —

Pod-Chirurgi — — —
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DO DA TEK  do D ziennika Nru

O B W I E S Z C Z E N I E ,
L , - -  , - "** 'C  . f . ;  ; /V ,  .

N i e o d z o w n a  p o trz e b a ,  w ie lo k ro tn e  w z y w a n ie  mię P r z e ś w i e ć  
n e y  P u b l i c z n o ś c i ,  a nddew szystko  chęć szcze'ra p rzy s łu żen ia  
się Rodakom  dały  m i pow ód  do w y d a n ia  n a  w idok  G a z e ty ,  P o a  n a z ­
w isk iem  : D o  s t r z e g ą c ą  P o l i t y c z n o - E k o n o m i c z n y  L u ­
b e l s k i .  P o trzeba  mówię, a lbow iem  ż a d n y c h  te raz  Pism p ę ry o d y c z n y c h  
oprócz W arszaw sk ich  w  calem  K rólestwie P p lsk iem n ie  m am y. Uzyska? 
w sz y  p rze to  Way w yższe R ządu  pozw o len ie  do zaięcia się tern dzie łem , 
m am  z a sz c z y t  uw iadom ić  P rześw ie tną  P ub liczność  w  iąk i w y d a w a ć  ia 
Umyśliłem sposób. D ostrzegacz  w y m ie n io n y  dwa razy  n a  ty d z ie ń  w y ­
chodzić  m aiący , to  ie«t: w  Poniedzia łek  i w e C zw artek  obeymowae. bę­
dzie n a y p rz ó d ;  w szelkie  p o li ty czn e  ta k  k ra iow e u rzędow e w ia d o m o ­
ści, iako te ż  z zagran icza  n a y w ie rn ie y  i n ie z w ło c z n ie  n a  o y czy s ty  Ję? 
z y k  p rze lane . —•

W  E k o n o m ic z n y c h  doniesien iach  zach o w a  się n as tęp u jący  p o d z ia ł :  
i .  R o ln ic tw o  2. O grodnictw o 3. L eśn ic tw o  4 ' T e c h n o lo g ia  5. M e ­
ch a n ik a  6. B udow nictw o. W ieysk ie  7. H o d o w an ie  w szelk iego  zw ie ­
rz a  domc\yego 8* R ozm aitośc i gospodarskie i w y n a laz k i ;  w  ty m  yuęe  
po-rządku t rzy n a śc ie  ra z y  n iem al k a ż d y  p rzedm io t co roczn ie  p o n a n y m  
będzie* T a ż  G azeta  składać się ma i ‘ do 2 A rkuszy  in  4to. R o c z n a  
P re n u m e ra ta  w  calem  K rólestw ie Boiskiem u s ta n o w io n a  w  kw ocie  
45. Zip. prócz o p ła ty  p o cz to w c y  k tó ra  w p ó ł ro c z n y c h  ra ta c h  z g ó ry  
opłacać  się będzie.

R ed ak to r  n ie  zan ied b a  w sze lk ich  do łożyć  uuTności iż b y  P re n u m e ra ­
t ą  za granicą mało co p o d w y ż sz o n ą  by ła .  P ren u m ero w ać  będzie  mo? 
Łna w e  w szy stk ich  P o cz tam tach  i S ta c y a c h  P o c z to w y c h  K ró le s tw a ,  
n a d to  ieszcze w  D y re k c y a c h  z a g ra n ic z n y c h  P o c z t ,  w  W i l n i e ,  G ro ­
d n ie ,  L w o w ie ,  K rakow ie i P o zn an iu  do k tó ry c h  to  U rzędów  P o c z ­
to w y c h  k a ż d y  in te re s o w a n y  u d ać  się r a c z y ,  ile że R edak to r  dla »tęai 
w iększego zabezp ieczen ia  P re n u m e ra ty  ż a d n e y  p rz y y m o w a ć  n ie  będzie*

P ism a i uwragi n a ro d o w e  od P rz e św ie tn e y  Publicznośc i n a d s y ła n e  
iak iem i iu ż  w  n ie k tó ry c h  p rzed m io ta ch  R edakcya  łaskaw ie obdarzoną .,  
a  n a y w i ę k s z ą  w d zięczn o śc ią  ato li f ran k o w an e  przy iąć  m e  omieszka.

Co się ty c z e  r y c in  ( k o p e r s z ty c h ó w ) w zględem  ro z m a ity c h  mą- 
p h y n  gospodarskich i. t .  d. k tóre co Miesiąc W oddz ie ln em  dziełku  ze 
w zg lęd e m  n a  G azetę  w y c h o d z ić  będą, w  p ierw szym  n u m e rz e  z w y ż  
rzeczonego  Do.strzęgacza n a le ż y te  poda  się ob iaśn ien ie  i cena.

W id z isz  P r z e ś w i e t n a  P u b l i c z n o ś c i  p ra w d z iw ą  ch ęć  m oią 
p rz y ło ż e n ia  się do nayw iększego  dobra  w  kra in  n a s z y m , bo do ro z ­
szerzen ia  w zros tu  ro ln ic tw a  i p rzem ysłu  , n ie  będę  w sze lk ich  oszczę? 
dzał n a k ła d ó w ,  b y le b y  tw o ie  silne w spółdzia łan ie  i iedn o m y śln e  
w sparc ie  u w ie ń c z y ło  s ta łym  sku tk iem  przedsięw zięcia  m ole.

P ie rw szy  N um er w y y d z ie  dnia  4 - M arca  1816. R oku . 

i Lublin dnia 1 6 . Stycznia 1 8 1 .6 . Roku.

J a n  K a r  6 1 P r u s k i  
Właściciel Drukarń Departamentowych, w  Lublinie 

i Siedlcach.

i e t n ą  P u b l i c z n  
m  o i n  uka m i

U 4
.Wiądąmią się Pjkz.

Kęóiestwa Polskie

p ś ć , że K o n s ty tu c y i  
Pruskiego w  L u b l in ie .
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